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JULIUSZ GORYŃSKI

„ D E K O R A C J A  W N Ę T R Z
Tytuł tego artykułu, który zak a ń cz a  

n ie ja k o  serię  artykułów  trak tu jący ch  o 
urządzaniu niedrogich m ieszkań (p. D. 
O. M. Nr. 8, 9, 10-11, 12/1935, 1, 4-6/1937) 
wzbudzi może u w iększości czytelników 
pew ne zdziwienie. Przecież „ d e k o ro w a ­
niem wnętrz" n azy w a się pow szechnie 
w łaśn ie  tę czynność „urządzania" ,  o któ­
rej mówiliśmy poprzednio. Najlepszym  
przykładem  stosow an ia  tej terminologii 
jes t  takt, że do n ied aw n a  w ydział „arch i­
tektury wnętrz" przy A kadem ii Sztuk 
Pięknych w W arszaw ie  nosił nazw ę w y­
działu d ek o rac ji  wnętrz. Pozornie w ięc  
te trzy p o ję c ia  p o k ry w a ją  się, a le  pomi­
mo to pode jm iem y próbę rozgraniczenia 
ich zgodnie z naszym  u jęc iem  rzeczy.

Jeżeli chodzi o tak skromne m ieszka­
nia  ja k  poprzednio opisane, to n a z w a ­
nie p racy  zw iązanej z ich urządza­
niem m ianem  „architektury wnętrz" b y ­
ło by  zbyt pretensjonalnym . W y m a g a  się

tam jed yn ie  ce lo w eg o  zaopatrzen ia  ich 
w sprzęty, s łużące  m ieszkańcom  do za ­
sp o k o jen ia  n iebardzo skom plikow anych 
potrzeb m ieszkalnych. Gdzie n ależy  w ięc 
szu kać  tej „architektury wnętrz"? I czy 
w ogóle  w ydzielenie tego p o ję c ia  z o g ó l­
nego p o ję c ia  „arch itektura"  m a sens? 
Architektura jest jed n a , która obe jm uje  
ca łokszta łt  czynności p ro jek tu jąceg o  a r ­
chitekta. W  z ad an iach  które w y m a g a ją  
sp e c ja ln e g o  p otraktow ania  wnętrz, ja k  
np. budynki sakra ln e , rep rezentacy jne  
itd., architektura zewnętrzna musi łączyć  
się bezpośrednio z rozplanow aniem  
wnętrz.

Podobnie, ch ociaż  może nie w tymsa- 
mym stopniu, powinno też b y ć  przy in­
nych zad an iach , ja k  p odkreśla liśm y to 
niejednokrotnie w poprzednich artyku­
łach . Jeżeli obecn ie  tak nie jest i jeżeli 
przeważnie musimy s ta ra ć  się o zn a le­
zienie rozw iązania wnętrza w istnieją-
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Rys. 149, Wnętrze japońskie z 14. wieku (Pg. T. Yoshida: D as lap an isch e  Wohnhaus].

cy ch  już bud ynkach , przy których bud o­
wie nie przem yślano n a leż y c ie  tych k w e­
stii, to taki stan rzeczy nie może n as  je d ­
n a k  o d w ieść  od pierwotnej nasze j kon­
cep c ji .

S taram y się wtedy w yró w nać braki 
w rozplanow aniu tych wnętrz i dostoso­
w a ć  je  do potrzeb m ieszkalnych  lo kato­
rów, a  p oza tym w y p o sażam y  je  w te 
sprzęty, które s tanow ią w ła śc iw e  urzą­
dzenie m ieszkania.

Sprzęty te w ybieram y spośród rynko­
wych, stand aryzow anych  modeli, lub, j e ­
żeli zachodzi tego potrzeba, pro jektu je­
my je , tak  a b y  ja k  n a jlep ie j  spełniały  
sw o ją  funkcję  użytkow ą i by ły  dostoso­
w an e do w yko nan ia  przez rzemieślnika. 
Nie kieru jem y się przy tym w pierwszej 
linii ich zale tam i estetycznym i czy też 
naw et architektonicznym i, lecz  ich w a lo ­

rami użytkowymi. To jest  nasz ch leb  c o ­
dzienny.

Czy tę czynność m ożna n a z w a ć  d ek o ­
row aniem  wnętrz czy też robieniem  a r ­
chitektury wnętrz? Byłoby to podobnym  
w yw yższaniem  się, ja k g d y b y  fryzjer, 
s k r a c a ją c y  zbyt długie w łosy  swoich 
bliźnich, uw ażał sw o je  rzemiosło za sztu­
kę, m a ją c ą  wiele w spólnych  ce c h  ze 
sztuką rzeźbiarza.

Nie —  nazw ijm y n a sz ą  p ra cę  poprostu 
urządzaniem  wnętrz czy m ieszkań i s ta ­
ra jm y się  uczciw ie w y k o n y w ać  swój 
fach, bez szczytnych a sp ira c ji  do w iel­
k iego  artyzmu.

A je d n a k  musimy pogodzić się z istnie­
niem p o ję c ia  „ d e k o ra c ji"  wnętrz, a le  
w n ieco  innym, niż w pow szechnie  przy­
jętym  znaczeniu: rzadko natrafim y n a  
człow ieka, który czułby się dobrze, mie-
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s z k a jq c  w mieszkaniu, w yposażonym  od 
a  do z przez arch itek ta  w e wszystkie 
ch o ćb y  n a jbard zie j  ce lo w e i przem y śla­
ne sprzęty, jeżeli b y  zabroniło mu się 
przeprow adzić n a jm n ie jsz ą  zmianę w u- 
staw ieniu  mebli i nałożyło na n iego c ięż ­
kie kary  za postaw ien ie  jak ieg ok o lw iek  
przedmiotu d ek o ra cy jn eg o , pow ieszenie 
obrazu czy iotografii na śc ian ie ,  położe­
nie dyw anu n a  podłodze tam gdzie nie 
by ł przewidziany przez architekta , z a ­
słon ięc ie  okna nie w y b ra n ą  przez a rch i­
tekta  zasłon ą  i inne tym podobne prze­
w inienia.

Znalazłoby się m ało ludzi, którzy m ie­
s z k a ją c  w takich w aru n kach  m ieliby 
uczucie  m ieszkan ia  u s ieb ie  w domu. T a ­
kie o gran iczen ia  przyp om inają  zanadto 
m ieszkanie  prze jśc iow e, np. w hotelu, 
gdzie spis inw entarza pokoju  wisi w ram ­
k ach  n a  śc ian ie  i gdzie nie wolno n icze­
go zm ieniać, czy też w izbie koszarow ej 
a lb o  w areszcie .  Jeżeli ch cem y  czuć się 
„ ja k  u s ieb ie  w dom u" i nie m ieć stale  
w rażenia , że jes teśm y  tylko przelotnym 
g ościem , lecz od czu w ać przynależność 
sw ego  otoczenia do naszej osoby, w te­
dy pragniem y, a b y  w iele  szczegółów  
w ch o d z ą cy ch  w c a ło ś ć  n aszeg o  m ieszka­
n ia  nosiło cech y  naszej indyw idualności, 
przypominało nam  ja k ie ś  przeżycia  czy 
też b lisk ie  osoby , słowem  by  szczegóły  
te by ły  uczuciow o zw iązane z nami.

Nie ch c ę  a b y  p osąd zano  mnie tutaj
o sentym entalizm  —  uw ażam  że krzesło 
jest  po to w pokoju  a b y  n a  nim można 
w ygodnie  s iedzieć, i da lek i jes tem  od te­
go a b y  w y m a g a ć  „zw iązania  u czu cio w e­
g o "  krzesła  z s ie d z ą c ą  na  nim osobą . 
Przy pro jektow aniu  krzesła  d la  pro jektu­
ją c e g o  powinny b y ć  m iaro d a jne  znacznie 
bardzie j przyziemne rozw ażania. W ła ś ­
nie krzesła  pro jek tow ane z m yślą  o uczu­
cio w ości czy też innych irrac jon aln ych  
w zględ ach , są  zazw ycza j tak n iew y god ­
ne, że trudno sk o m p en so w ać  przykre 
uczucie ucisku w k o lan ach , krzyżach, czy 
też innej cz ęśc i  c ia ła  p o c ie s z a ją c ą  m y­
ś lą  o ich w alo rach  em ocjo naln ych . Prze­
klinam y w takich  w y p a d k a ch  zbytnią 
subtelność arch itekta  i s iad am y  z uczu­
ciem  wstydu na ordynarnym  krześle w y ­
robu m asow ego. Stwierdziliśmy w ięc 
istnienie g ran icy  aż do której architekt 
wnętrz może p o su n ąć  się przy wnikaniu 
w indyw idualność sw ego  z le ce n io d aw ­
cy. Nie wolno nam  z a n ie d b a ć  p raktycz­

nej używ alności m eb la  ani p o g w ałc ić  
technicznych w y m ag ań  rzemiosła.

Natomiast wybór tych w szystkich dro­
b iazgów , które sp e łn ia ją  funkcję tego 
„zw iązania  u czu cio w eg o" m ieszkania  
z o s o b ą  jeg o  w ła ś c ic ie la  n ależy  pozo sta­
w ić w łaśn ie  jemu. Architekt powinien b y ć  
na jw yżej d orad cą . Zazw yczaj zadaniem  
jeg o  będzie  ostrzec klienta przed „za­
g ra c a n ie m "  m ieszkan ia  zbytnią i lo śc ią  
tych dodatków  d eko racy jn ych . Należy 
w ytłum aczyć klientowi, że np. obraz na 
śc ianie ,  n a  który patrzymy codziennie, 
musi p o s ia d a ć  dla  nas w ielkie  walory 
artystyczne czy też uczuciow e, a b y  nie 
„opatrzył" się nam  w krótkim czasie  i n a ­
dal p o s ia d a ł zdolność przykuw ania n a ­
szej uw agi i sp raw ian ia  nam  m iłego w ra­
żenia. Dla tego lepiej sch o w a ć  n ie je d ­
n ą  fotograiię, n ie jed en  obrazek  do szu­
flady i patrzeć nań  tylko od czasu  do 
czasu. Zaoszczędzimy so bie  w ten sp o ­
sób w iele  rozczarow ań, nieuniknionych 
jeżeli robimy ze sw o jego  m ieszkania  mu­
zeum starego  stylu w ie s z a ją c  n a  ś c i a ­
n ach  i ro zs ta w ia ją c  po k ą ta ch  c a ły  nasz 
dobytek. W łaśnie  n a  w sp ółczesny ch  p rą ­
dach  muzeologii możemy nauczyć  się, 
ja k  n a leży  p o s tę p o w a ć : jeżeli daw ne 
muzeum starało  się olśnić z w ie d z a ją c e ­
go olbrzym ią i lo śc ią  eksponatów , to mu­
zeum typu w sp ółczesnego  przeprow adza 
śc is łą  s e le k c ję  sw oich zbiorów i umiesz­
cza  n a  śc ia n a c h  tylko dzieła o n a jw y ż­
szym poziomie artystycznym  lub c h a r a ­
k teryzu jące  n a jlep ie j  sw o ją  epokę. Po­
mimo zmniejszonej i lośc i  eksponatów  
zw ied za jący  wtedy w ięce j korfcysta, p o ­
niew aż nie m ęczy  się już sam ym  w ysił­
kiem  o g lą d a n ia  w ielkiej m asy  dzieł
i skutkiem tego zd obyw a lepszy obraz 
ca ło śc i .  Natomiast b a d a c z e  m a ją  moż­
n ość  d okładnego studiow ania zbiorów 
w arch iw ach  i m ag azy n ach .

Także Jap o ń czy cy  m o g ą  nam  w tej 
dziedzinie b y ć  przykładem : dumą kultu­
ra lneg o domu ja p o ń sk ie g o  jest  p o s ia d a ­
nie w ielk iego  zbioru obrazów  i drzewo- 
rvtów. Ale rozwieszenie tego c a łe g o  b o ­
g a c tw a  uw ażano by  za snobizm n a jg o r­
szego gatunku. Zbiór ten przechow uje 
się w sp e c ja ln y ch  ogniotrw ałych po­
m ieszczeniach , często położonych poza 
ob ręb em  domu m ieszkalnego . W sam ym  
domu jest tylko n iew iele  uprzyw ile jow a­
nych m ie jsc  ( jak  np. w n ęk a  w pokoju  c e ­
remonii h e rb a c ia n e j) ,  gdzie w y p a d a  po­
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Rys. 150. 151. Wnętrza japońskie, współczesne i z 14-go wieku (pg. A.Yoshida)

w iesić  obraz. Obraz ten d o b iera  się c o ­
raz to inny, zależnie od pory roku, czy 
też naw et doraźnie, d la  u czczenia  g o ś c ia  
czy też w związku z ja k ą ś  u roczystością  
familijną. (Por. rys. 149). W ogóle  w k w e­
stiach  d eko row an ia  m ieszkan ia  Jap o ń ­
czy cy  p o stę p u ją  nad zw ycza j p o w śc ią ­
gliwie. S ą  oni np. rozmiłowani w k w ia ­
tach. Ale w łaśnie  d latego  udekoru ją  oni 
swój pokój tylko jednym, co p raw d a w y­
kwintnym w azonem  i um ieszczą w nim 
tylko jed n ą , a le  za  to n a jp ię k n ie jszą  
k w itn ącą  g a łą z k ę  (rys. 150, 151).

Nie może b y ć  ce lem  tego artykułu d a ­
w a ć  czytelnikowi „przepisy" d oty czące  
d ek o ra c ji  jeg o  m ieszkania . W ynika to 
zresztą z pow yżej pod an e j definicji tego 
p o ję c ia ,  która pow iad a , że sp raw a ta 
jes t  ca łk o w ic ie  zw iązana  z o s o b ą  m ie­
sz k a ń c a  i nie może p o d p a d a ć  pod kom­
p eten c ję  ja k ie g o ś  „ fa ch o w ca " .  C hcem y 
tylko jeszcze  zwrócić u w a g ę  n a  kilka 
przesądów  p a n u ją cy ch  w tej dziedzinie 
i p o k a z a ć  praktyczne przykłady stoso­
w a n ia  d ek o ra c ji  wnętrz m ieszkalnych. “
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O kardynalnym  błędzie, m ianow icie
o tak rozpowszechnionym  dążeniu do 
p rze ład ow an ia  m ieszk an ia  d ek o rac ją ,  
mówiliśmy już. Jest to zresztą ten d en c ja  
ludzko zrozumiała. W pierwszym  zap ale  
u rządzania sw ego m ieszkan ia  zdąży nam 
się często, że zech cem y  otoczyć się ja k  
n a jw ię k szą  i lo śc ią  przedmiotów, z któ­
rymi zżyliśmy się i które s ą  d la  nas 
św iadkam i jak ich ś  przeżyć, podróży czy 
tp., p am iątkam i po b lisk ich  o s o b a ch  itd. 
Z apalony podróżnik i miłośnik sztuki pry­
mitywnej zech ce  także w swoim m iesz­
kaniu w now oczesnym  w ielkom iejskim  
domu poczuć pow iew  egzotyki i z a p e ł­
n ia  je  przywiezionymi rzeźbami i w yro­
b am i zdobniczymi dzikich plemion 
(rys. 152), a le  nie zapom inajm y, że w p o ­
kazan ym  tutaj przykładzie m am y do czy­
n ienia  z m ieszkaniem  które zostało zgó- 
ry p om yślan e ja k o  ram a dla  pom iesz­
czen ia  tych zbiorów, i że ta  sa m a  ilość 
tych przedmiotów u staw iona w zw y cz a j­
nym m ieszczańskim  m ieszkaniu rob iłaby  
w rażenie  p rzy tłacza jące .

Nie inacze j jes t  z obrazam i. Prawdzi­
wy z n a w ca  i miłośnik obrazów  nigdy 
nie w ytapetu je  sw oich śc ia n  obrazam i 
a b y  zaim ponow ać gościom  i lo śc ią  p o­
s iad an y ch  obrazów.

Zresztą zarówno obrazy ja k  rzeźby 
s ta w ia ją  swemu otoczeniu pew ne w y m a­
g a n ia .  Jeżeli p o s iad am y  w artościow y 
obraz w ielkich  rozmiarów i zaw iesim y 
go w m ałym  pokoiku n ow oczesnego do­

mu, to oddam y obrazow i i je g o  twórcy 
w ątpliw ą przysługę. S ą  obrazy, które 
trzeba o g lą d a ć  z pew nej od ległości,  a b y  
nie traciły  sw ego uroku, a  szczególnie 
rzeźby p otrzebu ją  „pow ietrza".

Jeżeli jes t  się miłośnikiem  kwiatów, to 
nie zrobi się n igdy ze sw ego m ie szk a­
n ia  kw ieciarni, w której nie można się 
sw obodnie poruszyć a b y  nie zaw adzić  
w szędzie o ja k ą ś  doniczkę czy żardinje- 
rę, tylko stworzy się odpow iednie w a ­
runki do hodowli roślin. Pokazu jem y fo­
tografię okna  w ykorzystanego jak o  
„ogród zim ow y" a b y  d a ć  przykład w zo­
rowego um ieszczenia  w ielkiej ilości roś­
lin (rys. 153).

S ą  to wszystko kw estie  taktu zarówno 
o sobisteg o  ja k  artystycznego, w których 
trudno d a w a ć  ogólne w skazów ki. Nato­
m iast nad  je d n ą  sp ra w ą  n ależy  zasta n o ­
w ić  się jeżeli jest m ow a o d eko rac ji  
m ieszkań : w sam ej is tocie „ d e k o ra c ji"  
tkwi różnorodność poszczególnych  e le ­
mentów stan o w iący ch  je j ca ło ść .  S ą  tam 
zarówno przedmioty starodaw ne, t. zw. 
„kaw ałk i fam ili jne", ja k  też b liskie  n a sz e ­
mu sercu  nowe, otrzymane w prezencie  
czy n aby te  przez nas, w yroby egzotycz­
ne, przedmioty o w ysokim  poziomie rze­
m ieślniczym  jak  też równie miłe d la  nas 
prymitywne w yroby ludowe.

W ja k i  sposób  pogodzić tę różnorod­
ność, jak im i w zględam i k ierow ać się 
przy zestaw ianiu  (m alarz pow iedział by

Rys. 154. Arch. Adolf Loos. (Pg. H. Kulka).
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Rys. 155. Arch. H. A. Borgardi, Dusseldorf. (Pg. Moderne Bauformen).

„skom ponow aniu") d ek o rac ji  pokoju 
i m ieszkania?

Często spotykam y się z pog ląd em , że 
pokój pow inien stanow ić pod w zględem  
stylistycznym  c a ło ść ,  t. zn. że nie wolno 
zes ta w ia ć  m ebli i przedmiotów d ek o ra­
cy jnych , p o ch o d z ą cy ch  z różnych epok 
i środowisk. Zwolennicy tak ieg o  puryz­
mu stylistycznego s ą  zdania, że b y ło b y  
zbrodnią p ow iesić  w now ocześn ie  um e­
blow anym  pokoju  dobry obraz p o ch o ­
d z ą cy  z 18. wieku. W olą  oni pow iesić  li­
chy  a le  w sp ółczesny  obraz, a  stary  sch o ­
w a ć  n a  strychu. I odwrotnie: jeżeli p o ­
s i a d a ją  oni stare  m eb le  b ied erm ayerow - 
skie, to za  żadne sk arb y  nie p o staw ią  
oni n a  stole ład n eg o  p o lesk ieg o  dzbana. 
C o p raw d a często nie s ta ć  ich n a  p raw ­
dziwy stary w azon porce lanow y, a le  
w ów czas  niektórym z nich w y d a je  się, że 
p o s tę p u ją  zgodnie z duchem  „stylu" j e ­
żeli p o s taw ią  n a  starym  stole tandetną 
im itac ję  stare j p o rce lan y , zam iast  je sz ­

8

cze tańszego, a le  za to nic nie im itu jące­
go w yrobu ludowego. C h y b a  godność 
prostej formy glin iaka  bardzie j o d p o w ia­
d a  god n ości starych  mebli, niż bezw styd ­
n a  fabryczna  im ita c ja  starego ręcznego 
wyrobu.

Znów n ależy  uniknąć nieporozum ienia: 
byna jm n ie j nie twierdzimy, ja k o b y  w y ­
rób m aszynow y nie p o s ia d a ł  również 
sw ej god ności!  Ale tylko wtedy, jeżeli 
nie m ask u je  on sw ego pochod zenia  od 
m aszyny, nie p od szyw a się formą czy 
w ykonaniem  pod w yrób ręczny, i jeżeli 
nie n a ś la d u je  on indyw idualnych od ch y ­
leń i nierów ności, nieuniknionych przy 
robocie  ręcznej, lecz jest  dumny z do­
k ład n o śc i swej formy i d oskon ałości swej 
obróbki.

Jako  jed y n a  w ytyczna o znaczeniu 
ogólnym  przy zestaw ianiu  różnorodnych 
przedmiotów n asu w a się w ięc  ich j a- 
k o ś ć.



Rys. 156.

T akże stare przedmioty dzielą się 
(w brew  ogólnie przyjęte j opinii, źe z w ie­
kiem w szystkie przedmioty n a b ie r a ją  
w artości) n a  „antyki", kicze i tandetę. 
Tan d eta , s tara  czy now a, zaw sze b y ła  
i będzie  tandetą, naw et żeby  pochodziła  
z ruin Pompei, czy z grobu ja k ie g o ś  fa ­
raona , a  dobry w yrób n igdy nie straci 
sw oich w alorów  w zestaw ieniu  z dobrym 
w yrobem  innego pochodzenia.

Przedmioty nie m a ją  tak ieg o  u sp o so ­
b ie n ia  ja k  nieraz kobiety, które czu ją  
się dobrze tylko w otoczeniu brzydkich 
kobiet, których u ż y w ają  ja k o  kontrastu­
ją c e g o  tła d la  p od n iesien ia  sw ej w łasne j 
urody. Przedmioty m o g ą  b y ć  a lb o  s a ­
motne a lb o  w towarzystwie równorzęd­
nym, ch ociaż  różnego pochodzenia, nic 
nie t ra c ą c  ze sw ej urody.

Arch. I. Mani, Warszawa.

Zresztą now oczesne wnętrzarstwo u ła ­
tw ia nam  znacznie to zad an ie  dzięki 
prostocie  sw ych form. Np. płynne linie 
b aro k o w y ch  ram  i lichtarzy s ta ją  się j e ­
szcze bardzie j w yraziste n a  tle prostych 
linii i n ieskom plikow anych  form now o­
czesn eg o  m eb la  (ryc. 154).

O czyw iście  is tn ie ją  też pew ne o g ran i­
czen ia  w zestaw ianiu  przedmiotów sto­
ją c y c h  n a  wysokim  poziomie w ykonania. 
Ale s ą  to kw estie gustu, d otyczą one 
zharm onizow ania barw  i kształtów 
(a  w ięc  zagad n ien ie  zbliżone do kom po­
zycji  m alarsk ie j  czy też rzeźbiarskie j)  
i nie m a ją  nic w sp ólnego z k w estią  stylu 
d an eg o  przedmiotu, (por. D. O. M. Nr. 
1/1937, str. 7— 19).
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W Z O R O W N IA  M IESZKANIOW A 
W K O L O N I I  R O B O T N I C Z E !  
PAŃSTW. ZAKŁADÓW LOTNICZYCH 
W R Z E S Z O W I E

W związku z oddaniem  do użytku pier­
w szych bloków  kolonii robotniczej, Dy­
re k c ja  Oddziału P. Z. L. w Rzeszowie p o ­
d ję ła  in ic ja tyw ę urządzenia w 2 typo­
w ych m ieszkan iach  pokazu mebli 
i sprzętu g o sp od arczeg o . Technicznego 
przeprow adzenia  pokazu pod jęło  się 
P. T. R. M., k o rz y sta ją c  w swej p racy  
z d a lek o  id ą c e g o  p o p a rc ia  i praw dziw e­
go zrozumienia inicjatorów .

Z ram ien ia  P. T. R. M. pro jekt urządze­
nia  w yko nał P. J. Goryński, zestaw ieniem  
sprzętu gosp o d arczeg o  z a jm o w ała  się 
P. A. Solska.

D rogą w spólnego porozum ienia u sta­
lono n a s tę p u ją c e  c e le  pokazu:

1. Pokazanie  w zorow ego rozp lanow a­
nia  m ieszkań typow ych przy uw zględ­
nieniu rea lny ch  warunków.

2. W skazan ie  źródeł zakupu i jed n o ­
czesne ustalenie  najn iższych  cen  sprzętu 
m eblow ego i gosp od arczego .

3. W y ch ow an ie  publiczności pod 
w zględem  w y m ag ań  ja k o śc io w y ch  i e- 
stetycznych przez p o k azanie  mebli pro­
stych w formie i konstrukcji a  przez to 
tanich, lecz solidnie w ykonanych.

4. O d cią g n ięc ie  publiczności od tan­
dety, u d a ją c e j  swymi skom plikow anym i 
kształtam i b o g actw o  „mebli m ieszczań- 
kich".

5. P okazanie  możliwości w ykorzysta­
n ia  w yłącznie  k ra jo w ych  m ateriałów .

O rgan izacja  pokazu.

O p racow an o rysunki konstrukcyjne 
szeregu sprzętów typowych, pow tarza-

MEBLE WBUDOWANE W KUCHNI

WIDOK 5 2 A F V  G 05 PODARCZE J

Rys. 157. Meble wbudowane w mieszkaniu 1-izbowym. Skala 1 :50,



Rys. 158. Rzut mieszkania 1-izbowego. Skala 1 : 50.

ją c y c h  się we w szystkich  m ieszkaniach , 
oraz sprzętów d o p a so w a n y ch  do rzutu 
mieszkań. W prow adzenie tej drugiej gru­
py sprzętów okazało  się koniecznym, 
gdyż ze względu n a  m ałe  rozmiary m ie­
szkań, a  sp e c ja ln ie  kuchen, trzeba było 
d ążyć  do możliwie na jekonom icznie jsze- 
go w ykorzystania  danej przestrzeni.

Łącznie z obszernym  opisem  technicz­
nym, u w zględ n ia jący m  c a ły  szereg a lter ­
natyw  w ykonania , rysunki te stanowiły 
pod staw ę do ś c ią g n ię c ia  ofert od m ie j­
scow ych  firm stolarskich . Oferty te b ę d ą  
o b o w ią z u ją ce  przy późnie jszych  d o s ta ­
w ach  d la  poszczególnych  odbiorców .
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Rys. 159 Rzut mieszkania l1/,-izbowego. Skala 1 ; 50.

1 2



r n

WIDOK Z A B U D O W A N IA  POD- 
OKIENNEGO W PO KO JU

Rys. 160. Meble wbudowane w mieszkaniu PA-izbowym. Skala 1 : 50.

Dla celów  pokazu zam ówiono 2 p ró b­
ne kom plety sprzętów, s tan o w iące  um e­
b low an ie  m ieszkań 1- i 1%  izbowego.

Jed nocześnie  ustalono listę sprzętu g o ­
sp o d arczeg o  i ku chennego oraz m a ter ia ­
łów u zu p ełn ia jący ch  urządzenie, ja k  fi­
ranki, tkaniny m eblow e itd. Przedmioty 
te zostały  częściow o zakupione, a  c z ę ­
ściow o oddane do d ysp ozycji  na  czas 
w ystaw y przez odnośne firmy. Każdy 
w ystaw iony przedmiot jes t  zaopatrzony 
w karteczkę, z a w ie r a ją c ą  firmę d ostaw ­
cy i cenę. Ponadto w yw ieszono spisy 
sprzętów z zestaw ieniem  cen, a b y  umoż­
liwić zw ied za jący m  zorientow anie się w 
ogólnych  kosztach u m eblow ania , sprzę­
tu g o sp o d arczeg o  i d ek o racy jn eg o .

M ieszkania pokazow e.

Na pierw szy plan w ysuw a się przy 
pro jektow aniu m ieszkan ia  robotniczego 
zag ad n ien ie  taniości, a  pomimo to m o c ­
nej i trwałej konstrukcji.

Na cen ę  m eb la  w pływ a c e n a  m ater ia ­
łu i robocizny.

Aby u zyskać  tan ią  robociznę, z asto so ­
w ano wszędzie możliwie na jp rostszą  
konstrukcję  mebli, u ła tw ia ją c ą  zarazem  
w ykonanie  ich w w iększych  ilościach . 
Żaden m eb e l nie w y m a g a  „ cy n k o w an ia" ,  
sp e c ja ln e g o  d o ra b ia n ia  zaokrąg leń , for- 
n ierow ania.

Przewidziano 3 alternatyw y konstruk­
c ji :  konstrukcję ram ow o-płycinow ą, kon­
strukcję ram o w ą g ła d k ą  (dwustronnie



o k le jo n a  dyktą) oraz konstrukcję  m ie­
szaną , tzn. boki szaf z d ese k  sosnow ych 
m asyw nych , a  drzwi z ram okle jan ych  
dyktą. Komplety w ystaw ione zostały  w y­
konane wg. tej ostatniej a lternatyw y.

Powyższe rozw ażania  doprow adziły z 
konieczno ści do zap ro jek to w an ia  mebli
o kszta łtach  co p raw d a  spokojnych  a le  
może „nieefektow nych", przy czym ta 
n ieefektow ność jest  jeszcze  sp o tę g o w a ­
n a  przez nasze  „zw y cz a jn e"  kra jow e 
drzewo. Nie uw ażam y tej okoliczności 
b y na jm n ie j za  b rak  tych mebli, a le  p o ­
niew aż w y staw a m ia ła  również ce l  dy­
daktyczny, w ięc  chodziło o przekonanie 
szerokie j publiczności, że także takie  po- 
jed yń czo  nieefektow ne m eble , stanow ią, 
zestaw ione i uzupełnione wszystkimi dro­
b iazg am i które rob ią  z „w nętrza" „m ie­
szk an ie" ,  w c a le  p rzy jem ną ca ło ść .  W o­
b e c  tego  w yposażono m ieszk an ia  p o k a ­
zowe w firanki, chodniki, narzuty i m a ­
katy , lam py i obrazy n a  śc ia n a c h ,  obru­
sy  i kwiaty.

A by ponadto p o k a z a ć ,  że pomimo 
znorm alizow ania typow ych m ebli istnie­
je  je szcze  n ieo gran iczon a  m ożliw ość w a ­
ria c ji  przez dobór kolorów i m ateriałów , 
po k azano  jed en  zespół m ebli w w y k o n a­

niu lak ierow anym  w zestaw ieniu  z drze­
wem brzozowym.

M eble typow e.
W szystk ie m eble  typow e s ą  w y k o n a­

ne z drzew a sosnow ego 1. k lasy , dykty 
sosnow ej lub brzozowej sucho kle jonej, 
zewnątrz i wewnątrz m atow an e b ia łą  p o ­
liturą lub lak iero w an e  lak ierem  em alio ­
wym. O kucia  m osiężne, zamki baskw ilo- 
we, linoleum stołowe g ła d k ie  bez d e s e ­
niu.

Poza m eblam i typowymi o d p o w iad a­
ją cy m i p ok azanym  rysunkom zn ajdu ją  
się jeszcze  w m ieszk an iach  m eble  ku­
chenne i go sp o d arcze  d o p a so w a n e  sw y­
mi w ym iaram i do d an y ch  pomieszczeń. 
Rzuty m ieszkań (rys. 158 i 159; łącznie  ze 
spisam i m ebli i zd jęc iam i fotograficzny­
mi (rys. 172— 180) d ad zą  w yobrażenie
o w yposażeniu  m ieszkań i ustawieniu 
sprzętów. W p o k azan y ch  przyk ład ach  
zn a jd u ją  się m ie js c a  do sp a n ia  d la  
3 osób  dorosłych i 1 d z ieck a  w m ieszka­
niu 1-izbowym i d la  4 dorosłych i dziec­
k a  w m ieszkaniu IV2 izb. Przez za stą p ie ­
nie łóżka w IV2  izbowym mieszkaniu 
tap czan em  podw ójnym  uzyska  się do­
datkow e pom ieszczenie  d la  1 o so b y  bez 
zm niejszenia  „dziennej"  powierzchni 
m ieszkalnej.
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M ieszkanie 1 X>, izbow e. Lista mebli.

Sprzęt W ykonanie C en a  poj. C en a

Pokój mieszk. śc ia n y  jasnokrem ow e

1 łóżko rys. 168

1 tapczan  podw. rys. 169 
1 łóżeczk. dziec. rys 170 
1 szafa  1-drzw. rys. 161 
1 zabud. przyok.
1 taboret rys. 166

sia tk a  spręż, m aterac  obity 
drel.

górny m aterac  obity drelichem 
sia tka  spręż

70.—  
150.—  
55.—  

110.—  
55.—  

8.—

70.—  
150.—  
55.—  

110.—  
55.—  

8.—

U w aga: w szystkie pow. m eble z w yjątk iem  drzwi 
szafy, k lap y zab ud ow an ia  i szprosów łó żeczka  dzie­
cinnego oraz łóżka, lak iero w ane zewnątrz na kolor zie­

+  5% za la ­
kier

448.—

23.—
lony w g próbki.

471.—
Kuchnia . Śc ian y  jasn on iebiesk ie .

1 ła w a  tapcz. rys. 171 m aterac  obity drelichem 82.— 82.—
1 stół bez szuf). rys. 163 blat  linoleum kolor n ieb ieski 25.— 25.—
3 krzesła  rys. 167 siedzenie wypl. trzciną 7.—

-J- w yplatanie 3.— 30,—
1 kom ódk a rys. 162 50.— 50.—

187.—

W nęka kuchenna.

1 szafka podok, b lat  surowy 40.— 40.—
1 stół kuchenny b lat  surowy 25.— 25.—
1 tabor, do m ycia  b lat  i

p ó łk a  sur. 5.— 5.—
1 półka  z szufl. 20.— 20.—
1 kosz na w ęgiel 12.— 12.—

U w aga: M eble we w n ęce  kuchennej wg. opisu tech ­ 102.—
nicznego lak iero w ane n a  kolor b iały.

Przedpokój, śc iany  b ia łe .

Szafa g o sp o d a rcz a : 50.— 50.—
w ieszak ścienny 10.— 10.—

60.—

C a ł o ś ć  zł. 820.—

UWĄGA: Przy produkcji w większych ilościach ceny podane ulegną prawdopodobnie dalszemu obniżeniu.
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M ieszkanie 1-izbowe Lista mebli.

Sprzęt W ykonanie C e n a  poj. C en a

Pokój śc ia n y  jasnozie lo ne

1 ła w a  tapcz. rys. 171 m a tera c  obity drelichem 82.— I 82.—
1 tapcz. podw. rys. 169 163.— 163.—
1 szafa  dwudrzw. rys. 161 dług. 130 cm. 110.— 110.—
1 stół z szufl. rys. 164 bez linol. 25.— 25.—
3 krzesła  rys. 167 siedź, z dykty 8.50 25.50
1 stolik rys. 165 20.— 20.—
1 łóżecz. dziec rys. 170 55.— 55.—
1 kom ó dk a rys. 162 50.— 50.—

W szystk ie m eble  kolor naturalny.

Kuchnia śc ia n y  b ia łe

530.50

stół z szufladą b lat  surowy reszta  lak. 25.— 25.—
taboret do m y c ia  naczyń blat  i półka  sur. reszta lak. 5.— 5.—
półka lak. h aki nikl. 40.— 40.—
kosz n a  w ęgie l blasz. czarny 12.— 12. —

w ieszak lakierow any. 8.— 8.—

W szystk ie  m eble  lakier, wg. opisu techn. n a  kolor 
jasn ose led y no w y .

90.—

Przedpokój śc ia n y  jasnok rem ow e

Szafa  g o sp o d arcza 50.— 50.—
w ieszak 10.— 10.—

60.—

C a ło ść  m ieszk an ia  1-izbowego. zł. 680.50

UWAGA: Przy produkcji w większych ilościach ceny podane ulegnq prawdopodobnie dalszemu obniżeniu.
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Rys. 161.̂  Szafa typowa w odmianie 1-, 2- i 3-drzwiowej. Ceny: 1-drzwiowa zl 55.-, 2-drzwiowa zl 110.-, 3-drzwio- 
wa zl 150.-. Skala 1 : 20.



Rys, 162, Komódka typowa. Komódka ta może też służyć jako podręczny kreden- 
sik. Cena zl 50.-, Skala 1 :20.

Rys, 164. Stó! z 2. szufladami. Blat linoleum, cena zl 30.-, 
bez linoleum zl 25.—. Skala 1 : 20,



Rys. 165. Stolik z półeczka, cena zł 20.—. Skala 1 : 20. Rys. 166. Taboret do wyplatania, cena zł 7.—. Skala 1:20.

Rys. 167. Krzesło typowe. Siedzenie z dykty -  zł 8.50, szkie­
let do wyplatania zł 7.—. Skala 1 :20.
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Rys. 169. Tapczan podwójny. Dolny lapczan na rolkach do wysuwania. Na górnym tapczanie materac z trzech poduszek obi­
tych samodziałem, dołem 1 materac obity drelichem, kanty samodziałem. Cena za komplet zł. 163.- względnie 150.- w razie obi­
cia górnego m ateraca drelichem. Skala 1 :20.
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Rys. 170. Łóżeczko dziecięce. Przednia rama do opuszczania na zawiasach z zamknięciem karabinkowym. Malerac 
z trawy morskiej na ramie obitej pasami. Cena zł 55.—. Skala 1 :20.

Rys- 171. Ława-lapczan. Wieko oklejone dyktą, Do spania obraca sie wieko na druga 
stronę, obita pasami. Miejsce na materac i pościel w pudle. Cena łącznie z materacem 
zł 82,—. Skala 1 : 20.
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Rys. 172. 173. Mieszkanie 1-izbowe. (Photo-Plai).

w m m m
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Rys. 174, 175. Mieszkanie 1'/* izbowe. (Phoio-Plai).
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Rys. 176. Mieszkanie IVi-izbowe. (Phoio-Plai).
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Rys. 177. Mieszkanie IVi-izbowe. (Photo-Plai).
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Rys. 178-190. Mieszkanie 1‘A-izbowe,



Z K S I Ą Ż E K  I W Y D A W N I C T W
A leksander Koch: „BETT und 
COUCH". Stuttgart. 86 ilustra­
cji. 6 str. tekstu, (p. rys. 181—  
184).

Jest to ładne, b o g ato  ilustro­
w ane w ydaw nictw o, p o św ięco ­
ne now oczesnem u wnętrzu, p o ­
dobne do wielu jakim i może 
się  p oszczycić  niem iecki rynek 
k sięgarsk i.

K siążka zaw iera artykuł 
w stępny o łóżkach  i ta p cz a ­
n ach , ich  pochodzeniu i h isto­
rii, krótkie om ów ienie pokoju 
syp ia ln ego , gościnn ego  i dzie­
cinnego, oraz wzm iankę o p a ­
now aniu tap czanów  w now o­
czesny ch  m ieszkaniach . Skro­
mny tekst kończą zab aw n e a fo ­
ryzmy i sen ten cje  o sztuce sp a ­
n ia  i odpoczynku, ja k  np. „Der 
Hund schuttelt seine Flohe —  
der Kluge seine Sorgen ab , ehe 
er sch lafen  geht"...

Istotną w artość i treść  k siąż ­
ki stanow ią ładne, efektow ne 
i dobrze dobrane ilu strac je , 
przew ażnie nowe, n iesp oty ka­
ne w dotychczasow ej literatu­
rze m ieszkaniow ej.

Z d jęcia  te m ów ią w ięce j niż 
króciutki tekst. D a ją  bardzo 
c iek aw e przykłady now oczes­
nych łóżek z ich estetycznym  
pokryciem , n a d a ją cy ch  p oko­
jom ch arak ter racze j m ieszkal­
ny niż sypialny Inne fotogra­
fie o b razu ją  pom ysłow o zakon­
spirow ane łóżka-tap czany w 
p o k o jach  m ieszkalnych. W re­
szcie  są  liczne wzory ta p c z a ­
nów do użytku dziennego: na 
chw ilow y w ypoczynek, do w y­
godnej lektury i p ogaw ęd ki to­
w arzyskiej. M ówią nam  o tym 
różnorodne półki i p ó łeczk i na 
książki, w budow ane nad ta p ­
czanem  lub z boku, w n a jb liż ­
szym jeg o  sąsiedztw ie, d ogo­
dne reflektory i lam py o b ra c a ­
ne na osi zainstalow ane nad 
tapczanem , oraz stoliki n a  p i­
sm a i szafk i-bary  na m ałe 
p rzy jęcia .

szkalnego. Jemu podporząd­
kow ane są  p ozostałe m eble 
zgrupow ane w pew ną ca ło ść. 
Dowodzi to, że z a sa d a  oszczę­
d ności sil ludzkich zw yciężyła 
i w tej dziedzinie m ieszkania.

W p o k o ja ch  syp ialn ych  m a ­
my dużo dobrych projektów  
w budow anych szaf ściennych 
i wzory ukrycych dyskretnie to ■ 
a le t lub tp. Efektow ne, wzo­
rzyste tkaniny zastosow ane na 
p okrycie  śc ia n  nad tapczanem  
i jak o  kap y  n a  łóżka, d a ją  
w iele przykładów , ja k  m ożna 
zap ro jek tow ać wnętrze ładne, 
m iłe i n ieszablonow e.

Artykuły p o d k reśla ją  również 
d zisiejszy wpływ filmu na w y­
robienie gustu u szerokich 
rzesz w dziedzinie urządzenia 
w nętrza (por. D. O. M. Nr 
8/1936, str. 4), podobnie ja k  
przedtem  na ukształtow anie 
sm aku d ek o racy jn eg o  oddzia­
ły w ała  scen a.

Bardziej bezpośredni i ra c jo ­
nalny wpływ m ogłyby m ieć 
o b ecn ie  popularne w ydaw ni­
ctw a ilustrow ane pośw ięcone 
m ałem u m ieszkaniu. N iestety, 
jed nak , b ra k  ich  u nas n iem al 
zupełnie.

J. G. W.

Duncan Miller: „MORE CO­
LOUR SCHEMES FOR THE MO­
DERN HOME". London. 1938. 
The Studio. 39 str. tekstu. 24 
kolorowe plansze.

K w estia barw y w urządzeniu 
w nętrza zaczyna pow ażnie z a j­
m ow ać an g ie lsk ich  architektów  
i szerokie rzesze czytelników  
w Anglii. Dowodem tego jest 
wznowiony nak ład  książki p. t. 
„Colour Schem es for the M o­
dern Home" D erek Patm ore'a 
i nowo w yd ana k siążka Dun- 
ca n a  M illera: „More Colour 
Schem es for the M odern Ho­
m e".

Dziś tap czan , jeg o  u staw ie­
nie i pokrycie d ecyd u je  o 
urządzeniu c a łe g o  pokoju  m ie-
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K siążka ta porusza w y łącz­
nie zagad n ien ie  barw y w m ie­
szkaniu. Z aopatrzona w ła d ­
ne, kolorow e p lansze p okazu je 
nam  n a  licznych p rzykład ach , 
jak im i barw am i p o słu g u jąc  się 
i za  p o m o cą ja k ie g o  w zajem ­
nego ich  doboru m ożna stw o­
rzyć różnorodne w nętrza: z a ­
ciszne, ciep łe , ja sn e , pogodne, 
rad osn e i pow ażne —  każde
o innym w yrazie i innej gam ie 
kolorów.

Za w yjątkiem  2 zd jęć w ypo­
życzonych z w ydaw nictw a 
fran cu sk iego  „Le D ecor d'A ujo- 
urd'hui" i jed n ego  zd jęcia  
p rz ed sta w ia ją ceg o  am erykań­
skie wnętrze, k siążka  zaw iera 
p ro jekty  wnętrz ang ielsk ich .

Pomimo że niektóre z nich 
stanow ią w łasn o ść lordów 
p rzed staw ia ją  wzory napraw dę 
now oczesnych , sp okojnych  i z 
wielkm  um iarem  zap ro jek tow a­

nych wnętrz (p lansze: 1, 2, 10, 
14). S ą  i takie, które grzeszą 
naiw nym  i banalnym  doborem  
barw  (19) lub zbyt ponurym ko­
lorytem  (7, 20, 21). N aje fek ­
tow niej i na jp rzyjem niej w yp a­
dły w nętrza o b arw ach  żyw ych, 
stonow anych za pom ocą kilku 
barw  pokrew nych, s łab szych  
w odcieniu (11, 24)

Prócz tych plansz o św ietnym  
w ykonaniu k siążk a  m a i cen ną 
treść.

Autor na w stępie twierdzi, że 
pew ne grupy barw : żyw ych 
i spokojnych  lub czystych i 
przytłumionych, p a n u ją  co p e­
w ien okres w naszych  m iesz­
k an iach  z ustaw icznym i naw ro­
tam i w zależności od wpływów 
czyste j sztuki na sztukę d eko­
racy jn ą .

C iekaw e są  też rozw ażania
o doborze barw  i a n a liza  głów ­
nych założeń kolorystycznych.

ja k : praw o kontrastu, harm o­
nia, jed nolitość barw  i uzależ­
nienie kom pozycji od głów ne­
go tła.

Autor om aw ia również od­
m ienne sp osoby p ro jek tow ania 
wnętrz przez architektów  i d e­
koratorów  i d a je  w skazów ki od 
ja k ich  elem entów  należy roz­
p o cząć opracow anie now ego 
wnętrza.

Prócz treści o charakterze o- 
gólnym  k siążka zaw iera szcze­
góły i w y jaśn ien ia  podane 
przy każdej planszy, na odręb­
nych p rzykład ach . S ą  to ni- 
czem  le k c je  pokazow e. To też 
uw ażne przestudiow anie tych 
w szystkich w skazów ek może 
dać pod staw y do kom ponow a­
nia barw nych wnętrz a  c ie k a ­
we wzory m ogą n asu n ąć dużo 
niespodziew anych pom ysłów  
d ekoracy jnych .

J. G. W.
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Po r adn i k  dl a budu j qc ych  

dom d l a  s i e b i e
w y d a n i e  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  R e f o r m y  M i e s z k a n i o w e j

i

Katalog typowych domów dla drobnego 

b u d o w n i c t w a  m i e s z k a n i o w e g o

W y d a n i e  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  

2 - g i e  w y d a n i e  —  p o p r a w i o n e  i u z u p e ł n i o n e

O b a  te wydawnictwa stanowiq uzupełniajqcq 

się całość i zawierają szereg w iadom ości 

zakresu: 1) wyboru działki i sposobu jej 

zabudowania; 2) wyboru projektu i zorgani­

zowania budowy; 3) umeblowania m ieszka­

nia i urządzenia ogródka i t. p., oraz informacje 

w sprawach kredytów państwowych na budowę 

dom ów i 64 projekty domów, wyróżnione 

na konkursach architektonicznych B a n k u  

G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o

z

Cena poradnika wraz z katalogiem  zł 4 .50

Do nabycia: w O d d z i a ł a c h  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  

i w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h
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PRZEWODNIK INFORMACYJNY

♦  A sfalty

W.  K I E L B I Ń S K I ,  Tyszkiewicza 9,.lei. 280-75 i 349-28.
R o b o ty  asfa lto w e, b ru k a rsk ie , beton o w e i z iem ne. D ostaw a 
a s fa ltó w  drogow ych, izo lacy jn y ch , gudronu, p ły t beton o w ych  

ch o d aiko w y ch , oraz k o stk i i k am ien ia  do budow y dróg.

#  A rchitektura wnętrz

W.  K R A K O W S K A
Al. U jazdow ska 30, le le fo n  906-92

Tkan iny  rę c z n e  d e k o ra c y jn e  i w y k o n y w a n e  
z nich m a k a ty  za s ło n y ,  poduszki.  

C e r a m ik a .  L a m p y .  K il imy. M e b le  t rz c in o w e .

#  B lach a

D/H A .G EPN ER S .  A .- W A R S Z A W A , K R Ó L E W S K A  43, T E L  
c e n tr . 568-30. B lacha cynkowa i pocynkow ana, m osiądz, miedź, 
alum inium , ołów  itp . w surowcach i półfabrykatach.

#  B la ch a  cynkow a

D/H HERMAN M EYER S P . A K C
W A R S Z A W A , T R A U G U T T A  2 , T E L . 603,84.

#  C eram ik a

Klinkiery fasadowe i posadzkowe w różnych 
kolorach. Płytki terrakolowe i glazurowane. 

Przewody wentylacyjne. Pustaki stropowe, 
dostarcza

f F R M  AT”  Sp. z o. o , W arszaw a, ul. M arszał- 
„ I L m i H I  , kow ska 19 m. 4. Tel: 9.75-57 i 7.22-63.

Cegielnie 
„ S A T U R N "  i „ GRYF"

w C H E Ł M N IE  I W Ą B R Z E Ź N I E  

Inż, A .  D z ie d z iu l  i S-ka, te l.  5 3 ,  C h e łm n o  
(P o m o rz e )

„ S K A W I N A "  F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  O G N IO T R W A - 
ŁY C H  S .  A . w Sk a w in ie  k . K ra k o w a . T e l.  K rakó w  110-80. 

N ajlep sze  szam otow e k afle  b ia łe  i kolorow e.

&  F a sa d o w e  w ypraw y

ZPRZEM.Y „TERRAZYT“ Inż. P. Eher
W arszaw a

B iu ro . C hm ielna 72. — F a b ry k a : W ro n ia  40. T e l.  672-14. 
272-10 i 288-48. K am ien n a b arw n a zap raw a oraz kam ień 

sz tu czn y  dła w ypraw y fasad .

9  G azow e in sta la cje  i przyrzgdy

I N S T A L A C J E  G A Z O W E
w y k o n u j e

GAZOW NIA MIEJSKA m. st. W ARSZAW Y 
W ydział In s ta la c ji  P o g o t o w i a
K r e d y t o w a  3 oraz G a z o w n i  

tel. 625-20 te l. 600-02
Inform acje — porady fachowe — kosztorysy bezpłatn ie.

C  Izolacje

»G U D R O N I  T« Specjalna Fabry ka M ateriałów  Izolacyjnych 
egz. od r .  1875 w ł.:  W . C iszew ski, W arszaw a, K rak.»Przedm . 17, 
te l. b iu ro : 611*45 ł 650*45; fabryka — 10.10*45. Zabezpieczanie 
budow li od w ilgoci. N iszczenie grzyba drzewnego w budow lach. 
R o boty  asfaltow e. Dostaw a w szelkich m ateriałów  izolacyjnych 
w łasnej p rodukcji.

*ORŁORÓG« D A W N IE J O R Ł O W SK I, R O G O W IC Z  i S -k a  
W A R S Z A W A , PI. 3 K R Z Y Ż Y  13, T E L . 981-23 . F a b ry k a  iz o la c j 
k o *k o w ej, B itu m in y , A qu isolu , Im preg noliny. Z ab ezp ieczen ie  
budow li od w ilg o ci. K ry c ie  i iz o la c ja  dachów . R o b o ty  asfaltow e. 
W szelk ie  m a te ria ły  iz o la c y jn e , c iep ln e , ch ło d zące , w odochronna 
i ak u sty czn e.

3  Kam ieniołom y

ZWIĄZEK C ELO W Y POW IATÓW  ŚLĄSKICH 
DLA EKSPLOATACJI KAMIENIOŁOMÓW

Z a r z ą d :  Katow ice, u l. M arsz . Piłsudskiego 49 , te l. 305*76. 
Z a k ł a d y :  Kam ieniołom y G ran itu  „Pu ch acz” i „K am ienna” 

w K lesow ie, w oj. w ołyńskie. 
D o s t a r c z a :  

z w łasnych eksp loatacv j m ateriały k a m i e n n e  g r a n i #  
t o w e dla celów budow lanych, jak o  to  b lo k i, stopnie, płyty 
okładzinow e, w szelkiego rodzaju grysy do ro bót betonowych 
i terraza, tudzież m iał granitow y do szlachetnych wypraw 
fasadow ych.

R O C Z N A  P R O D U K C JA  500.000 ton .

#  Cem ent

D/H H E R M A N  M E Y E R  S P . A K C .
W A R S Z A W A , T R A U G U T T A  2, T E L . 602-84.

B R A C I A  J E N I K E
F a b r y k a  D ź w i g ó w  S p .  A k c .  
W arszawa, Zarząd. Jerozolim ska 20

Telefony: 2 2 0 -0 0  i 6 2 9 -6 4
D źw igi osobowe i towarowe 
D źw igniki w szelkich typów i udźwigów
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9  Listwy i narożniki #  W ap n o  i m arm ur

K A D Z I E L N I  A s. a .
___ n - j _________ i  « „ i c c i  n i;

\ ••

W arszaw a, Boduena 1, lei. 661.05.
t. * • "• * ■

W a p n o  palone z marmuru (99",, C a  Ol o najwyższej
wydajności

M a r m u r  w bryłach, tłuczeń.'grysy
M a c z k a  marmurowa dc asfaltu. ’

n . - . s .  .  Sp. A k c .-W a rsz a w a  Zarząd:Bracia Jemke a i .  jerozolim skie 2 0 .
■  t e l e f o n y :  220-00 i 629-64

Listw y walcowane do ochrony stopni 
N arożniki walcowane do kraw ędzi ścian

®  M arm ury, p iask ow ce
INŻ. JAN W EBER B U D O W L . S P . A K C . W A R S Z A W A , 
S .T O  K R Z Y S K A  20. T E L . 251,38 , 217=32.

9  O grodnicze artykuły

N asio n a  w szelkie^ Drzew ka i krzew y o w o co ­
w e i o zd ob n e. R ośliny doniczkow e i kw ialy  
c ię te . N arzęd zia o g ro d n icz e . N aw ozy sztu czn e.

Z A K Ł A D Y  
OGRODNICZE 

W a rs z a w a , C e n tr a la , C e g la n a  11, te l. 568-60  
F ilie  t M oniuszki 11, te l. 609*28 i 2*ga H ala M irow ­
sk a , te l.6 0 9 -3 3 , S k le p  k w iató w , O sso liń sk ich  8, te l. 609-27 

Cenniki n a  żąd a n ie

C. ULRICH

O kucia budow lane

NOWOCZESNE OKUCIA
BUDOWLANE

.M W . fASCTm,. B c i a  LUBERT
Sp. Akc.

W arszaw a, Źłola 34-------------j J
^ ^ W ydział Sprzedaży

tel. 647-35, 303-08.
K a ta lo g i, cen n ik i, oferty

n a ż ą d a n ie

Wapnorud Sp.Akc.
W a r s z a w a ,  T r ę b a c k a  15 
T e I e ł. 6 1 1 - 0 4  i 3 3 7 - 9 9
Z a k ł a d y  W a p i e n n e  w R u d ­

n i k a  ch,  w o j .  K i e l e c k i e

W A P N O  b u d o w la n e  i n a ­

w o z o w e  na jw yższe j  jakośc i

Administracja prosi o uregulo­
wanie zaległej p r e n u m e r a t y  

za 1938 r. 

Konto P. K. O. 23 .988

K s z t a ł ć m y  się w ogrodnictwie!

„ O G R O D N I K "
d w u ty g o d n ik  i lu s t ro w a n y  p od  r e d a k c j q  S.  S k a w i ń ­
s k i e g o ,  na js ta rsze  pismo o g ro d n ic z e  w  Polsce, 
d o s to so w a n e  do  p o t r z e b  z a r ó w n o  z a w o d o w c ó w  
ja k  i m i ło śn ikó w  o g ro d n ic tw a .

C o  k w a r ł a ł  d o d a t e k  w p o s t a c i  b r o s z a r y  z z a k re su  r ó ż n y c h  d z i a ł ó w  o g ro d n ic tw a ,
w o p r a c o w a n iu  w y b i tn y c h  s pe c ja l is tów .

Pren. bez d o d a t .  k w a r t ,  z ł  4 . 5 0 ;  rocz. z ł  1 8 .— . Pren. z d o d a tk a m i  k w a r t ,  z ł  5 .5 0 ;  ro cz .  z ł 2 2 . ~

A d m i n i s t r a c j a :  W a r s z a w a ,  ul. B o d u e n a  4.  K o n t o  P. K .  O .  9 9 3 0
O k a z o w y  n u m e r  wysy ła  się po  o t r z y m a n iu  1 5 g r  w  z n a c z k a c h  p o c z to w y c h .

BAL U LA L  MIESIĘCZNIK MARIONETKOWY

ORGAN KOMISJI MARIONETKOWEJ 
WIELKOPOLSKIEGO ZWIĄZKU T E A T R Ó W  L U D O W Y C H

Redaktor: Dr. JAN S Z T A U D Y N G E R
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„DOM —  OSIEDLE —  MIESZKANIE" (MAISON —  CITE —  LOGEMENT) Nr. 4/1939. 

PUBLICATION MENSUELLE DE LA SO CIETE POLONAISE POUR LA REFORME DE L'HABITATION.

„DECORATION DES INTERIEURS"

„DECORATION DES I N T E R I E U R S " ............................................................................................................... j  G oryński

Le term e „d ecoration  interieure" ainsi qu '„arch itecture in terieu re'' est souvent ap p lique a  1'ar- 

rangem ent et 1 am eublem ent d es interieurs, tandis qu'il devrait y avoir une distinction entre l'equi- 

pem ent des interieurs a v ec  les  m eubles et installation s n e ce ssa ires  et la  „d ecoration" av ec  les 

o b je ts  personnels qui devrait etre la is se e  aux h ab itan ts  eux-m em es.

AMEUBLEMENT DES LOGEMENTS OUVRIERS —  EXPOSITION ORGANISEE PAR LA SOCIETE PO­

LONAISE POUR LA REFORME DE L'HABITATION A RZESZÓW.

DES LIVRES ET PfiRIODIQUES.

„DOM —  OSIEDLE —  MIESZKANIE" (HAUS —  SIEDLUNG —  WOHNUNG) Nr. 4/1939. 

MONATSCHRIFT DER POLNISCHEN G ESELLSCHAFT FUR WOHNUNGSREFORM.

„INNENDEKORATION"

„INNENDEKORATION" ........................................................................................................................................j .  Goryński

Der Ausdruck „Innendekoration" sow ie „Innenarchitektur" wird v ielfach  zur Bezeichnung der Innen- 

ausstattu ng gebraucht, obw ohl es  einen klaren U nterschied g eb en  sollte zw ischen einerseits  der 

A usstattung der Innenraum e mit den notigen M obeln udgl. und and ererseits  der „D ekoration" mit 

p ersonlichen  G egenstan d en , die den Einwohnern iib erlassen  sein  sollte.

AUSSTATTUNG VON ARBEITERWOHNUNGEN —  VON DER POLNISCHEN GESELLSCHAFT FUR 

WOHNUNGSREFORM ORGANISIERTE AUSSTELLUNG IN RZESZÓW.

BUCHBESPRECHUNGEN.

9201 D rukarnia G ospodarcza, W arszaw a. A l. Jerozolim skie 79. T e l.  8.84.12. 8.28.02.


